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Inwentarza pozostało ok.4f<>. Reszta zrabowana przez wojsko niemieckie.
Z opowiadań naocznych świadków:
Akcja odbywała się 2 i 3.II.44 r. Wieś była otoczona przez wojsko*od 

godziny 9 rano Niemcy ostrzeliwali wieś z armat i podpalili zabudowania.Mło­
dzi chłopcy i mężczyźni pouciekali w bagna,położone w pobliżu i tam w błocie 
i wodzie przeleżeli przeszło 24 godziny. Pozostały po większej części kobiety 
i dzieci,do których strzelano ze wszystkich stron. Niemcy,po stwierdzeniu, 
że w wiosce nic im nie grozi,wpadłi do niej i mordowali wszystkich spotka­
nych, wrzucając do płonących zabudowań. Do ofiar strzalanow tył głowy.

Mieszkaniec wsi Borów Jan Nowacki nie pozwolił strzelać do siebie z 
tyłu,każąc strzelać Niemcowi w ozoło. Zaczęli się wspólnie szamotać i w trajf̂  ' 
cie tego unieszkodliwił Niemca,sam uciekając do pobliskich krzaków, Stracił 
obie ręce,jednak ocalał i wyzdrowiał.

Katarzyna Jelekta,matka trojga dzieci,widząc barbarzyńców podpalają­
cych jej gospodarstwo,rzuciła się na nich. Pobito ją kolbami karabinów i 
-wrzucono do ognia.

Stefan Zaburski,sparaliżowany inwalida z wojny światowej,władający tyl"! 
ko głową i jedną ręką,wożony na wózku,został przez Ukraińców wrzucony z wóz­
kiem do płonących zabudowań.

Andrzej Nowacki,lat 65,uciekając został trafiony w piersi. Spotkany 
powtórnie przez Niemców próbował dalszej ucieczki,jednak otrzymał drugą kulę 
w nogę,wówczas Niemcy wspólnie 2 Ukraińcami uklękli mu na plecach i zakłuli 
bagnetami.

Do zabudowań Walentego Patryki,który zginął wraz z całą rodziną,przy­
prowadzono 16 kobiet i dzieci.Zamknięto jew stajni,do której oddano kilka 
strzałów,poczcm budynek podpalono.Ofiary konały w przeraźliwych krzykach i 
jękach. Pakt. ten stwierdzają świadkowie,którzy w tym samym podwórku schroni­
li się'pod rozpaloną blachę,zerwaną przez wiatr,z płonących budynków.. Ludzie 
b'i są poparzeni straszliwie.

Podobnych wypadków było bardzo dużo. 0 przebiegu tej strasznej kaźni 
opowiadają ludzie,którzy patrzyli na to z kryjówek i którym los pozwolił wy­
dostać 'ślę z piekła.
'• "Z Borowa rozpoznano 187 nazwisk, z Łążka Chwałowskiego i Łążka Zakli- 

kowskiogo - 46 nazwisk.
Łążek Ghwałowski i Łążek Zaklikowski.

• Wymienione ofiary są tylko częścią ofiar w obydwu Łążkach. Trudność 
polega na tym,że ludność jest rozproszona po całym terenie powiatu i trudno 
się doliczyć kogo brak,Ponadto poruszanie się w terenie jest mocno utrudnio­
ne,gdyż Niemcy wpadają tam często i strzelają do każdego kogo spotkają.Takich: 
wypadków zanotowano już kilka.

Przebieg akcji był nieco odmienny od Borowa.. Tutaj Niemcy zaatakowali| 
wieś od strony południowej. Ludność uciekła w kierunku północy do rzeki Sanny1 
i tam natknęła; . ię na stanowiska karabinów maszynowych. Najwięcej zabitjth 
było nad Sanną. Ci,którzy zdołali zawrócić,zginęli w płomieniach palącej 
się wsi. Zostali jedynie ci,którzy mieli dobre kryjówki,lub też ci,którzy 
przedarli się przez stanowiska niemieckie.

Ogólna liczba zabitych i spalonych w obydwu Łążkach wynosi 217 osób 
na ogólną ilość mieszkańców 500.

Gospodarstw było 113,wszystkie.zostały spalone.
Inwentarz częściowo zabrany przez Niemców,częściowo spalony. Uratowano j 

tylko znikomą ilość.
Podczas pierwszej akcji,która się odbyła w lipcu 1943 r.zabrano stam­

tąd do Niemiec 48 mężczyzn.
Karasienin.

Mała kolonia nad rzeczką Karasiowka pomiędzy lasami,skupiła około 20 
gospodarstw. Spalono wszystkie. Uratowanych znikomy Spalone zwłoki trudno 
rozpoznać i policzyć. Z części zwęglonych kości oblicza się ilość zwęglonych 
ofiar na 60odsób.



Bliższych danych trudno podać,gdyż nikt z tych,którzy szukali tan * chronienia,żywv nie wyszedł.

Szczecyn.

Wieś licząca ok.200 gospodarstw z 1012 miaszkańcami. Spalono wszystkie 
zabudowania.Ofiary w ludziach oblicza się na 265 . Wywieziono ok.60 mężczyzn. 
Los ich znany każdemu.150 kobiet,rozmieszczonych przez R.G.C. po okolicznych 
gminach. Około 80-90 młodych kobiet i dzfeiwcząt wywiezionych do Rzeszy. 

Inwentarz zabrany przez.Niemców.
. Niemcy_przeglądali tu_ teren przez kilka dni i zabijali ukazujących 

się tam ludzi. 3.II. spalili jeszce kilka domów,które zbiegiem okoliczności 
przetrwały przez noc. Ludzi spotkanych wymordowali. Ranny,który leżał pod 
gołym niebem w pierzynach,został obłożony słomą i podpalony. '

Wólka Szczecka.

vr ' v Y 0 Sos^odarstvf - 321 mieszkańców. Wszystkie zabudowania spalone, 
ft zabudowaniach Kobylnicckiego zamknięto w stodole około 30 osób. Strzelali 
.o nich przez ściany,a potem spalili. Ogółem ustala się liczbę ofiar na 125 o 
™  • •̂ °wy’'z®zo.óane są przybliżone pod względem liczbowym. Stanu faktyczne­go m e  da się jeszcze długo ustalić.

N. S. Z.

Obóz Narodowych Sił Zbrój nych,który uznał Borów za swoją siedzibę i tam 
zaprowadził swoje"rządy" znalazł się również w czasi- akcji w tym terlnie
l^onZą-n°nL PrZ^Cie! Jla"s*uszne;j sprawy",a więc też prędke ulotnili się do lasu. Dowódca ich dał rozkaz "nie strzelać".
^  v, 09zy!riś1cia.P° ?° dla chłopa życie narażać? Oni sprowadzili nieszczęś- 

na J°yow 1 °kolice i uciekli. Oto buta szlachecka. Z bezpiecznego miejsca 
Przyglądać się płonącej wsi.

Panowie ci odjechali w nieznanym kierunku. Po kilku dniach jedna z ich 
Grup powróciła pod Borów i zakwaterowwała pod lasem na gajówce,no i po dawne­
mu prowadzi swej system walki o wolność.

Obrabowali Spółdzielnię w Gościeradowie i w Opoce.

Ewakuacja miast i miasteczek na Podlasiu.

Dygnitarze niemieccy wywożą nakradzione majątki.

• Poniżej podajemy szczegółowy 
opis ewakuacji,jako typowy.

czpV w?- terenie Podlasia odbywa się w szybkim tempie ewakuacja miast i miastr 
' “le3 f;0ZP09z^ 0 ewakuować Włodawę ,potem Białą Podlaską,ob-cnie 

gu*ów ! częściowo Radzyń,a nawet Siedlce . W tej chwili ^łodawa i Biała Podlas 
i3k łukowa ewakuowana. Ewakuaoja Białej i Włodawy ma taki sam przebieg,
18 -j ^02kaa ewakuacji wszystkich urzędów i rodzin niemieckich otrzymał Łuków 
UrźariWi ^ 0r?mi f°;tea ten otf2ymała:Landratura z landratem Fiisslem,poczta, 
m i ^ u QPracy ieśmctwa,wszystkie rodziny Niemców i Volksdeutschów,szkóła nie- 
■Łtcka,urząd ziemski i komisarz ziemski Schockemehlc i liegenschafty.

Landrat łukowski ewakuował się wraz z kochanka - Polką,dnia 22.3. w god2
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popołudniowych.Uprzedził on termin spodziewanego i zapowiedzianego wyjazdu
0 1 dzień, wyjechał samo chodem,wysławszy uprzednio ogromny majątek,zdobyty' 
przez 4 lata pobytu w łukowi® na ludności polskiej i żydowskiej. Po drodze 
przed wieczorem dnia wyjazdu*zepsuł mu się w drodze samochód i zażądał on ’ 
z Łukowa drugiego samochodu.Żandarmeria zarekwirowała go komisarzowi ziems­kiemu.

Poczta,przygotowaną do ewakuacji,miała rzekomo ostatnie listy odesłać 
20.3. Urzędnicy pocztowi z rodzinami mają rozkaz wyjazdu w terminie do 
22.3 w kierunku Skierniewic,Łowicza,lub Łodzi.

Urząd Pracy przez noc 17/18 i 19.3. zacierał ślady swej działalności, 
palono wszystkie tajne _ okólniki ,pisma. propagandowe , doniesienia i wywiady. 
Zostały tylko kartoteki pracy i spisy ludności,które mają być wywiezione. 
Rozkaz wyjazdu do 21.3 uo jednej z podanych poprzednio miejscowości.

Leśnictwa otrzymały rozkaz ewakuacji do Łowicza. Leśnictwo prywatne — 
z zastrzeżeniem,że Polacy nie zaangażowani z Niemcami mogą pozostać.' Lojaliś­
ci jednak wyjeżdżają do Warszawy pod zmienionymi nazwiskami ze zdobvtvm nod okupacją majątkiem. *

Wszystkie rodziny Niemców /kolejarzy,żandarmerii,Gestapo^wojskowych
1 innych/ dostały również rozkazy wyjazdu od dn.19.3. Rodziny te zabierają 
wszystko,co tylko_ się da wziąć. Nakąz- ewakuacji odnosi się także do Volks- 
deutschów. Zony Niemców i Volksdeutschow,które są polkami nie chcą wyjeżdżać.

Szkoła niemiecka została ł8.3 uroczyście rozwiązana. Oświadczono dzie­
ciom,że za 5 tygodni wszyscy wrócą i będą się uczyć.

Urząd ziemski zwołał wielką odprawę dziedziców i komisarycznych admi­
nistratorów i wydał rozkaz wywiezienia poza granicę G.G.wszystkich', tajni i 
obor zarodowych,wszystkiego rasowego ptactwa domowego,kontyngent mięsny,zbo­
żowy i tłuszczy^oraz nasion. Urzędnicy i administratorzy z rodzinami mają 
również wyjechać w kierunku Łowicza i Skierniewic, komisarz ziemski wyjechał 
z rodziną 22.3.do Niemiec.Wywiózł on olbrzymi majątek. Przed wyjazdem' oko­
liczni ziemianie _/np. Zalewski z Woli Eurzecki-ej ,maj .WojCieszków/ przesłali 
. u liczne podarki w naturze /nawet konfitury/. Dom w którym mieszkał przeds- 
stawia obraz znieszczenia i ruiny.Chciał on zabrać niańkę-Polkę i szofera- 
Polaka,leęz władze mu nie pozwoliły. Ma on rzekomo odwieźć rodzinę,a sam 
jeszcze wrócić do Łukowa,lecz brane to jest przez ludność humorystycznie.

Ewakuowani Niemcy wyjeżdżają przygnębieni. Mają oni być umieszczeni 
w obozach w Łodzi na okres 5 tygodni i po tym czasie rzekomo wrócić,w co 
sami nie wierzą. Dla ewakuowanych rodzin niemieckich i ich dobytku,przezna- 
czone^są specjalne transporty kolejowe. Na wszelki wypadek organizuje się 
inne środki lokonocji,nawet wozy i konie,które stoją w zaprzęgach całe dnie i noce.

Panika ogarnęła jednak nie tylko Niemców,ale także polskich przyjaciół
okupanta. Potajemna lojalność wielu wysiedlonych dopiero teraz wyszła na
jaw.uciekają oni gdzie się da. -Miejscowi sprzymierzeńcy Niemców również uciekają. ,

Policja granatowa i jej rodziny dostały zawiadomienie,iż mogą się 
ewakuować,jeżeli chcą. 20.3.widziano policję bez karabinów. Krążą wersje, 
ze zabrano im broń. Rodziny policjantów nie chcą opuszczać miasta.

/vsrod społeczeństwa polskiego wyraźny podział:ci .co doznali krzywd od 
Niemców,obecnie doznali ulgi i oczekują spokojnie na dalszy rozwój wypadków 
i nie zamierzają uciekać,bez względu na przynależność polityczną,inni ucie­kają jak najdalej.

, / mieście zwiększono załogę żandarmów,SS,Gestapo oraz wojska, władzę 
i opiekę nad miastem przejęło SS. Od 24.3.ogłoszono'w Łukowie stan wyjątko-. 
wy. wyszło również zarządzenie o ewakuacji wszystkich mleczarń,chodzą" po- 
gioski o młynach i tartakach. Z mleczarń,młynow i tartaków maja bvć wywie­
zione wszystkie urządzenia i magazyny, ’ .

19.3./niedziela/ kazano otworzyć wszystkie sklepy przydżiałowo-kontyn­
gentowe _ i wydawć Niemcom na punkty materiały włókiennicze.Oprócz Niemców 
także^kilku .Polaków-służalców spotkała ta nagroda. 23.3.wywieziono resztki 
materiałów włókienniczych ze sklepów rodziel-czych do Łowicza. W ten sposób

kłady towarowe zostały ogołocone. Piekarnie przestały wydawać normalnie 
chleb na kartki,natomiast prywatnie można kupić chleb czarny po 12 zł.za kg. /dotychczas 8 zł./ e
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Zasady światopoglądowe i  id e o lo g ic zn e  naszego Ruchu. 

Z D e k la ra c j i  Idoowo-Programowej Ruchu Ludowego.
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Dokończenie reportażu z miasta śmierci.

z baraków^zlitalnyoh?”7011 nalezał0 r6mież wynoszenie zmarłych kolegów
Os-ta-tnia podróż umęczonego życia. Posuwa się wolno dziwny kondukt 

p grzebowy. Długi,czarny szereg trumien na ramionach wychudłych ciał
1 S T T a ?S!0bną lini? plac apelowy. Tu nikt nie zapłacze i Sie ?zSci kwia- tę w* Tu nikt me, wie ,kto odchodzi w tej godzinie. Grobu nie będzie krzyża 
nikt--nie postawi. Osnuje'wszystko czarny dym krematorium. ‘ ' ’

ti f20! ? - 1?  P?ra«nych mgieł,jakby przebitych rozpaczą ludzką, wy-
v ^ro,a ^  słońca i padł na kondukt. Cień błękitem rysował na'

Sv ^ f U odbacia. trumien i ludzi - szkieletów. Jedynie dobrotliwe
c H Cen° swoim ciepłem odchodzących.Ale serca nie poruszyły się Kon-
cS! pW5 +S^ę Jal^J* wychudłe ciała umarłych uderzały o deski trumien. Szła.śmierć triumfalnym pochodem. 1 n>

brV-ana ponad tłumem tych co zostali. Ponad tymi,których 
loj godzmie dnia pędzono z roboty na robotę,ponad tymi,którzy w k r z

llGt e S r ap?zebhodz^^ krwawili i ponad tymi,których bito za to,że zwolni- t “lP * zechodziłci smieró obojętna obok tych,co rzucali sie z
?tłfoifłJ!Wane dl£ < w W  Żar0ie 1 °b0k psy ssarpaly i n d z i e -

Czarny dym krematorium snuł się po placu anelowvm i nrzveba-n-ipi 
oc Byn spalonych serc i nózgów,dyn spalo^ch c z y n d H  twd?czyS rai dvn 
łez wes-tchnień.miłości.żalu 1 rozpaczy,nienawiści i z e n s t y S  s'JlcAvch o o zu, wpatrzonych w ostatniej godzinie w oblicze Boga
a „ „ a d S f n a 1? ^ ^  *Smi e n *bliżał »ł« «» »«5t kroratorium. Cząsteczkitfc p  i, trumny. Czarny sztandar SS.poruszał się na wietrze iak ża­
rn ib i o r.y kłak szatana. Uderzenia łopat, kilof ów, krzyki bólu nawoływanie
marLVeżałobnegf!i?h^ChUrg0t ciał ludzkich w trumnach,tworzyły melodię
v.z>n krematorium na zewnątrz przedstawiało wzniesienie porosłe trawa Po- 

.^wrażenie jakby ziemia nic mogła pomieścić w swoim wnętrzu mpóru^ 
kkruflfk^i^ni ^  i sterczał ponad tym wzniesieniem, jak palel ,wska^jący
któ^owohnrt?t>nU« JUJ?°yrV dU8ZOn* D0 wnStrza prowadził przedsionek^ 
trven t  S1* d? dwooh Ponieszczeń. w jednym były dwa piece elek­tryce, nc. do spalania zwłok,drugie stanowiło "poczekalnie-” Do ’ norieszr»znrH *■.
no^pod^ści?ner?°dfi ł t r ^ien. Tu wywlekano ciała ludzkieukłada-" 
ciał o 88Janar^  ’wśr? ^ krzyku»Przekleńotw i głuchych uderzeń sztywnych 
ciał ° zakrwawiony beton._To rozgrywał się. ostatni akt tragedii. ^
małej ̂  S h S d o ^
bydło ^rzeźni? otwŁrtyoh rao.ostemplowane pieczęciami swoich -numerów, Jak
w-ianv lW0Jz«Jł0 t0 scenę. piekielnego obrządku. Rwała się dusza'i serce na 
widok tych twarzy patrzących jeszcze,a już zaga s,łyCh. Oczu otwartveh
E u k ^ a c i Ś n ^ t ^ h 1 nikb nie zamknął .Ust,na któr-ch krople krwi zastygły.^ąk,zaciśniętych przedśmicrtelnym skurczem zemsty.Zdawało sie żc i t i n a  
n 'qnf!rawiące postacie,runą na oprawców,zduszą w swych wychudłych rękach 

same wybiegną i w upiornym szyku zniszczą to siedlisko zbrodni.   ’
syk iak śmiech sP°koJniG‘ Z przyległego pomieszczenia dochodził
4żśzą ’Sy zaI'^oych sl« P*»<*5*. Zogary wskazywały coraz

^atko. Tu czeka twój syn,któregos nosiła w swym łonie i- dusze
wa Drzyszłofó Oałowała? -Pobiłaś .Oblani w$?ega?as9 w
rtrln * 1 Patrz^c w gwiazdy,wybierałaś najbardziej błyszcząca - dlamego. Tu lezy gnijący. Nic schylisz się nad nin.nie ucakiesz now?ek 
czoła. Nie spadnie na niego twoja łza. 5y czekaskmodksz się i ^ a c z e s k
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Tu wypełnia się dzieło szatana.Tu piece syczą piekielną paszcza,, 
'•'drwią z ciebie i czekają,aby wchłonąć w siebie ciała zagasłych istnień.
; :%,w. tyr: miejscu,odbywa się sabat ludzi - szatanów. Tu zbrodnia,zemsta,
,. mą-uli ,tańczą z roześmianymi pyrkani wokół gnijących ciał. Na metąlowyćh 
płytach w kształcie trumny ginęły ciała ludzkie w czeluściach pieców.

■Szatan śmieje się,przysiadł i'przyczaił. Czeka- upiorne ślepia.
wlepił w czarne otwory i patrzy. Patrzy,jak trup wygina się ,wsta.je,nogi 
- u drgają,pecznieje,ręce wyciąga,może nawet jeszcze coś woła. Może woła:
"(Ta chcę* żyć}

... Tak syczy coś,trzaska,jak głosy przeklętego losu. Zbrodnia,zemsta, 
gwałt,patrzą,aby się dopełniło wszystko. Szatan węszy zapach palącego się 
.ciała' i patrzy. Trup przestał drgać,kurczy się,naleje,czernieje,rozpada, 
wzdłuż metalowej trumny pozostał spopielały ślad. Matko i - tego,któregoś 
nosiła w, swoim łonie. '

A ty czekać będziesz,modlić się,płakać. We śnie niepokojącym przyj­
dzie ;i upiornę postacią stanie przed tobą. Ni o b.ój się - to twój synl-" 
Stanął taki jak jest zbity,krwawiący. Wyciągnij ręce,przytul to zbolałe 
oiałb,obetrzyj krew*po całuj. Boisz się? Krzyczysz? Nie poznajesz? Boże ! 
Boże!

Zwęglone resztki bytu ludzkiego - tego,co dawniej nazywało się czło­
wiekiem zsypywano dc drewnianego pudełka,stawiano numer więźnia,jako nie- 
°mylny-, znak tożsamości. Odchodzimy te zgliszcza ludzkie do specjalnego 
budynku. Tan W kolejności numerów ustawiano je pod ścianami,gdzie, ezekały 
:ny wykupienie. Widok tego przedstawiał nowoczesne katakumby XX wieku.Wieku 
piekielnego tańca wojennego. Wieku ludzi z cmentarzyskami w sercach. ludzi- 
.bydląt śmierdzących'głupotą,zanurzonych mordą w kale zbrodni,wyrosłej na 
strzępach zwyrodniałej duszy spod znaku swastyki.

Ciężki,zimowy mrok wisiał nad placem apelowym. Drobny, omokry śnieg 
-osypywał ślady ludzkich stóp. Światła reflektorów pogasły.Wiatr chodził' 
po śladach ludzkiej niedoli i drwił świstem gnębiącym.. Czarne masy baraków 
przysiadły,jak wielkie kamienie rzucone przez przeklęty los na rozstaje 
sycią ludzkiego. Gdzieś,zdaleka dochodził głos pędzącego pociągu,głos dziw- 
lyąjak rozpacz duszonego świata. Ale i to ucichło.

przyszła ciemna noc zimowa. Cicho,bezszelestnie wchodziła w czarne 
. oleiliście baraków i kładła swoje dobrotliwe ręce na oczach umęczonych.Na 
czarnych podłogach,w błocie,z własnymi ,brudnymi butami pod głową,pod zaw­
szonymi kocami,spały tysiące ludzi. Zaduch gnijących ran i brudnych ciał 
Przytłaczał i dusił. Chorzy majaczyli w koszmarnym śnie. Powstawali ze 
&wych legowisk,jak trupy z otwartych grobów i przeraźliwymi krzykami odbie­
g li son innym.Cigła obawa przed kontrolą nocną trzymała w napięciu. Kon- 
trol nocna polegała na kilkugodzinnych ćwiczeniach - za winy niepopełnione. 
Po takich ćwiczeniach zostawało na placu apelowym kilka ciał,wpatrzonych 
Przez zamarzło łzy w niebo.

Zeby wydostać się z własnego legowiska,trzeba było przejść przez 
dziesiątki ciał,leżących obok siebie,stąpać po głowach i brzuchach.Nie 
było wolnego miejsca,leżeliśmy obok siebie bez możności przewrócenia się 

drugi bok. laki spacer nocny wywoływał zawsze krzyki i przekleństwa 
tyoh,którzy poczuli na swojej głowie,lub brzuchu nogę kolegi,lub kał chore­
go, który nie zdążył wyjść na korytarz.

’7 długim,ciemnym korytarzu,o ścianach mokrych,o podłodze pokrytej 
lodem,w przyczajonym mrocznym kącie,ktoś gadał,płakał,wołał,wyciągał ręce, 
Padółspodnosił się i znów wlókł się po lodowej powierzchni podłogi.To cho- 
Y *  Napalenie opon mózgowych wydzierało mu.życie. Nie wolno było podejść 
do nie.^o,nie wolno było dać mu pomocy. Zresztą - jakiej pomocy? Pomoc przy­
chodziła z ciemnej szyi korytarza. Śmierć wlokła się wolno,obejmowała i za­
mykała usta. Ostatnich słów już nikt nie słyszał. Ostatnie słowa zamarły 
w sercu. Ostatnie słowa zacisnęły pięści.

Nad ranem,kiedy dzwon apelowy zbudził nas ze snu,trupa znaleziono 
•^ciemnym kącie. 0Czy otwarte patrzyły obojętnie w sufit korytarza,usta 
stygły w łagodnym uśmiechu,jak po rozmowie z Bogiem. Komendant baraku 

dopadł do trupa,podniósł,postawił i tłukł głową zamarłą o ścianę. N ń  wie- 
f2ył,że skonał. Bił pięściami w twarz,wrzeszczał. Trup milczał. Głowy ży­
jących pochyliły się,w oczach zapaliły się ognie.Zniecierpliwiony sadysta
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Ewakuowani z frontu wschodniego napływają na teren- powiatu. Umiesz­
czeni są na wsiach u chłopów.ŁSą tó przeważnie starsi /Ukraińcy,Rosjanie 
i Polacy/, jest również sporo młodych sanitarjuszek ubranych w wojskowe 
płaszcze i furażerki /prawie każda w ciąży/ Ono szczególnie domagają 

l.aię dobrego jedzenia i porządnych mieszkań. Specjalne komitety wsiowe 
b gromadzą żywność.
. .-lof. - rt:
w.-:w ■ Bobór junaków. Z roczników 25 i 26 pobór nie daje większych rezul- 
c tatów-. Sporo młodzieży ucieka. Przy okazji jednego z takich "poborów,gru- 
::-pa bojowa odebrała urzędnikowi niemieckiemu ok.2o tys,zł.

Qwolnienie zakładników. W nocy z 14.3.z aresztu gminnego w Busku 
nieznanaorg,uwokniła zakiadnik°w,którzy byli wzięci w miejsce młodzieży 

- mającej jechać do Rzeszy.

 ̂■ Terror okupanta szaleje. Za uprowadzenie żandarmów i policji grana- 
towej w rejonie Sladkowa,zostało' zastrzelonych w różnych punktach okrę­
gu 6-0 zakładników,o czym publicznie obwieszczono.
23.3.rozstrzelano 20 osób*większość aresztowaną w przeddzień w Nowym Kor­
czynie. W obwieszczeniu jako przyczynę podano napad na dwóch Niemców,ja­
dących kolejką wąskotorową,w rejonie stacji Sieragi. Przy nazwiskach po­
dano przynależność org.skazanych - 9 0f° ZWZ.

Konfiskaty bydła. Odbywają się przeglądy zwierząt domowych,oraz 
sprawdzanie kont mlecznych,Mały /< oddanego kontyngentu jest powodem kon­
fiskaty bydła. Panom z komisyj wieś musi każdorazowo wystawić porządny 

. obiad z wódką.
Radem.

40 wsi wysiedlonych. W połowie marca Niemcy wysiedlili ok. 40 wsi
z powiatu,położonych koło poligonu. Wysiedlonym nie pozwolono nic zabrać 
prócz skromnych węzełków. 6k.4.000 ludzi przeznaczono do wysyłki na robo­
ty do Prus. Skierowano ich do Częstochowy,skąd następnie za łapówki część 
wykupiła się,większość jednakże prawdopodobnie musiała jechać,Przewidują 
dalsze wysiedlania. Mówi się o 120 wsiach. W samym Radomiu miały miejsce 
masowe aresztowania w czasie których żabrano ok.600 osób.

Iłża.

Rabunkowe bojówki PPR', dalej są czynne. We wsi Tomaszówka komuniści 
pobili nauczyciela i sołtysa,oraz obrabowali kilku bogatych chłopów i 
spółdzielnię. Terror okupanta kieruje się przede wszystkim w stronę ko 
ffiuny. Brak oznak pogorszenia się kursu do ogółu Polaków. Koncepcję "Le­
gionu Polskiego" opinia wyśmiała. Postawa ludności wobec zarządzeń oku­
panta i zakusów PPR. - bierna.

Włoszczowa.

Nastroge. Polski kawalerzysta. Społeczeństwo jest zmęczone wojną 
i ogromnymi świadczeniami. Ukazanie się polskiego żołnierza na koniu,na 
wsi wywołało ogromne podniecenie,patrzono na niego przez łzy.Ten żołnierz 
budzi nadzieje.Szkoda tylko,że przedstawiciele wojska nie doceniają tej 
wielkiej żyozliwości i serdeczności i często zachowują się wg recepty 
austriackiego kaprala,
19.3.44.w nocy nieznany oddział otoczył Włoszczowę. i po zabezpieczeniu 
się od strony policji,dokonał rekwizycji różnych towarów w Społem i skle­
pach przydziałowych. - -
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_Smutne życie wsi, dachowanie okupanta najdobitniej określi sposób 

Pacyfikaoji na terenie wsi Bichniów,gm.Secemin,oraz wsi 
hurzelów,/15.XII.43./ Wyprowadzano po kolei młode dziewczęta i starców 
pized chałupy,aby tam kulą w kark odebraó życie niewinnym ludziom. Spale­
nie trzech domów z dziećmi.we Włoszczowej /listopad ub.r./ jest drugim 
rysem,mówiącym o rozmiarach zbrodni,-Ostatnio pewna Niemka we Włoszczowej 
Snnnfń "wSpa' ?nia ?°aU i wystrzelania ludzi za to,że zginął jej pospolity + * pociągach, przeprowadza . się1 rewizje i odbiera wszystko ,co ma war-
w-pc - potrafią zabrać. 20 dk.masła, W okresie "przepustkowym" żandarmi 

sprzedawali przepustki po 100 zł. Naganiacze Arbeitsamtu są wyjątkowo czyn* 
jjaątkowo skorumpowani. Działają sprawnie, wywożąc' głównie biedotę, 

z środki na wykupienie. Policja granatowa również spraw-
nie_działa,krążąc,po powiecie;razem z żandarmami. Ostatnio policjanci uz­
brojeni są w granaty,Miny mają'butne, Urzędnicy Polacy w urzędach'ni-miec- 
nia ł! p S w S ? ą'  ̂ tak’̂ kby ich zupełnio^ie było.Og?anicza|ą się do bra-

^tinzędy gminne ,mimo ̂ wyraźny Oh" upomnień ze strony miarodaj nych czynników,
2nąkiem korupcji. Kontyngenty oddają ci,którzy wpadli w oko

p u burmistrzowi &e°emin,Radków,Moskorzew/. Sołtysi są’ elementem nie-
hitSro-?kieh°m^nVatv— łaPówki 1 rządzą we wsiach według nitiero .skich metod, '<yjątki są nieliczne,
?oinidnoS?i0wpLOl?iSZO"?anJ1OW! s ą kierowne sprężyście,pracują pod znakiem L  J j /-.połowie listopada za tę właśnie "sprężystość" został z wyro- 
cu zastrzelony kierownik spółdzielni we Włoszczowej. Ostatnio odmieniło 
się ta.k dalece ,ze w spółdzielni zaczyna się mówić o potrzebach chłopa i 
wsi,lecz mimo to działalność tych placówek u'nas,sprzyja zgodnie z życze-

an 0JS2arnlkoci* Spółdzielnie spożywców,w przeciwieństwie do sklepów prywatnych np.,zostały obrabowane na sumę 500 tys*zł.

Częstochowa,

na koPalni5 w "Rzeszy". 27,2,gm.Poczesna /Rzesza/. W nocy 
S 7 ’ 0fSny- 1Udzl Przekroczył granicę sterroryzowawszy uprzednio strażników i dostał siędo kopalni rudy we wsi Borki. Tam rozbro­

jono posterunek_źand.,po^czym oddział odjechał kolejką kopalnianą.
S i r Ź h  „ J  ? N i e j a k i  e?o przywiozła żandarmeria 6 osób zabitych: 2 zbie-

poprzedniego dnia zastrzelili żandarmi przy ul. 
okolic?nościachZP1 starca ze wsi Rędziny,który zginął w niewiadomych

aC^a ‘ 23*3. Cd kilku dni w zakłdach fabr.i innych » a odbywają się zgromadzenia aotybolcż*wickie przy udziale b.
winda W ?  dywlZt]1 lni* Kos ciuszki, Ną jednym z takich zebrań prelegent, opo­wiadający swe przeżycia,nie wiadoito czy omyłkowo czy złóśliwie wyraził
S r l s z + o w n n n kowie /zamiast w Charkowie/ tylu a tylu Polakow wymordowano, 

S o ?3^ rwieziono do obozów". Słuchacze ze zrozumieniem kiwali gło- 
n ™ :  Zf ° ^ dZeniU robotników młynów,przemawiał sam właścicieL
Ponieważ ni^hvi a 2U °db,yło się głosowanie: "kto. jest za bolszewizmem" .

v L  • y 0 ch^tAYch wszyscy robotnicy dostali po 5 kg.mąki. Wysłano 
st?ację! WniCZy d° ?ranka w iinioniu zgromadzonych,podpisany przez admini-
stal̂ i w°"HSMeea? L 1L 3?kła!?nik0^ Za zabioie pilota w dn.19.3. Produkcja v Częstochowa" spadła w ostatnich miesiącach o 20$. Brak najważniejszych surowców. ‘ ■■■
Donoszą z Częstochowy,że na kolejach zniesiono przedziały dla Niemców.

Kielce.

.28,J: wyjechała w niewiadomym kierunku i w tajemniczych okolicznoś- 
1 dicja granatowa. Pozostało w Kielcach ok.30 granatowych.

~ Y^estapo przebywa 150 osób,zwiezionych z różnych miejscowości okręgu, 
roprzednio,przebywająca partia 110.ludzi została częściowo wywieziona do 
Oświęcim la, częściowo zwolniono ludzi /ok.30 osób/, 6 zaś rozstrzela™.
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sy£^ó?Ięckie?o^ • Struchlał 16-letnj
oprawcy zapytali skazańca: stanąć w pobliżu ojca. Wtedy
■Rn ~ .P°wdsdz,kto należy do bandy?
wzrokiem POgar^aiysięgn?wszy%ką1po°Livoz1> Zał> Znierzył s^ ch katów ję. n o w s z y  ręką po stryczek,założył sobie pętlę na szy-

-Wieszajcie! - zawołał. "
z szyi•P.ytają^ę^powtórnie°-Skto 1należał^do^b^W^^9stryczek zdjęli mu 
zdradę. Borzęcki zaciaó zęby^oLSal wzroki P?ndy?' ?biecu^  *ycie ** 
ciwszy sobie stryczek na szyję c-fkał InnkS*?*S^ '  1 Powtórnie zarzu- 
Jferl/ /hardy chłop/ wściekali sie J p L ^ w  śmierci. Hartneckiger 
batorskiego górala zawisło w powietrzu. Po "dw^ • G?wibi ciało b°~
kc-zali zakopać pośpiesznie,a sprowadziwszy ksi a L n Z111f  • Gxało- nęczrnnika 
pochował uroczyście na ludźmieLkim cmentarzu! P ^ i l i  mu,aby SintęV.

— wi?źniów Pod Grębałowem.

k r a t o * G e s t a p o  
czyzn z więzienia FonteToni oh i +0 v. i* Krakow—Kocmyrzów 80 meż—
Jak naoczni świadkowie stwierdzają ofiarv wP+f^b icb wymordowało,
wiązane silnie fłow i b y 5  powiał’nf t a t l n j /  hitloro-skioh miały ob-
nawszy masakry bezbronnych.cLvttfi ™  ^  ręCę p0 10 osób- Soko­
li załadować _ trupy na auta ciężarowe1 Zwłoki ld3^-cb ludzi-,którym każa­
lu spalenia ich,aby zatrzeć ślady zbrojni. Pr2®wiezli do Płoszowa w ce-
h>7nVI POS^ Zy Kocmyrzowem zamordowali Ri«mcv 27 r 0 % ■ v-Licznych wsi w odwet za zniszczenie i zohmnin /un • ~  ̂ osoby z oko-
wąskotorową na linii KocmyrzoW-Prosżywice' ? dki.przewożonej k oiejką
weszli Niemcy zabierali po jednym m e ? k a ż d e g o  domu do którego 
cu. Za 100 1, wódli zgładzili 91 noAv ■- ’■r'°z®trzeliwując go n° mieis—
od 80 rozstrzelanych w GrebałowL 29 F^Padkowo. Niezależnie
mi,a 11.11. z 40 n y z w i s S n / S b / o i / z S f j u ł  2 73* częsc juz została zamordowana,

Limanowa.

Rozstrzelanie 20 ceób 
P° napadzie grupy bc 

zostały zamknięte częściowo szoev i    w ounotnicy,1 zandafferx<t* Po bezskutecznej 3-dniowej akci i■PpZ0^scia»Przez P°licję zakładników na szosie w Stare i Wei CJX Gestapo, rozstrzelano 20
ne poprzednio obrały sobL t ^ r m ł d f ł a  X S i ? 5 la p0SF ? ° h u u band.ktd- leden z zykładników,ciężko

Przeworsk.

pa?yflka°3i gonadytowary oh / w tym 2 z M a r k o w e j / . ' p T K  1  zastrzelonych i 16 arosz- 
biła obławę w Bwiętoniowej pod Przeworskipm " ' a  iGC 1 £ranatowa zro- 
tym 1 kobietę,1 osobę z a s L L l o S  T ! p i f ®  ° ^ no tam 4 osoby wza Ciskiem, bandytą z Wólki Pełki/<?>■{ o i * czborzu żandarmeria w pogoni 
lała swe ̂ o W d J n t o  fi-Lflanda™ i b ° ? ob?'oró*
dniu dokonali obławy na Gać,wypady'o chnr-'k+P r?™ ?ieteż'K x w tyn samym informacyjnym. P‘~ charakterze terrorystycznym^ w Gaci

Sanok.

w



„ 13 -
powiatu Sanok-Bobromil,gdzie na się znajdować oddział dywrsyjny w sile 
*5.000 ludzi,reszta policji patroluje w dzień i w nocy Sanok.

Zgnilizna ONR. W styczniu miała miejsce większa wsypa M.S.Z.na 
skutek rzekomego aresztowania ich komendanta,który był konfidentem Ges­
tapo i wydał większą ilość ludzi ze swej organizacji,oraz z innych orga- 
nizacyj,którzy mu byli znani.

JaSło.

Wysadzenie zb jor/lików z benzyną. 27.11. wysadzono 2 zbiorniki 
z benzyną koło Iwonicza,przeznaczoną dla lotniska pomocniczego w Iwoni­
czu, Sprawca wybuchu został ciężko ranny. Zdołano ustalić,że jest to sko­
czek sowiecki i dlategorepresyj nip było.

Brzozów.

Uiszczeni'- lasów polskich. Wszyscy właściciele koni zmuszeni zosta­
li do zwózki i odstawy drzewa. Całe połacie lasu legły pod niszczycielska 
r-. ką okup©,nta .Przy zwózce drzewa , chłopi zatrudniani są nieraz po M i k a  
tygodni,po upływie których wrracają dc swych domów,ale już bez koni,wozu 
' zdrowia. Niekiedy konie i wozy zostają‘zniszczone ciężką pracą,a nie­
kiedy sam właściciel pozbawia się swego dobytku niszcząc wóz i mordując 
konie,by wrócić przynajmniej z rosztakami Zdrowia de swojego domu,do żo­
ny i dzieci.

Karanie za yysługiwanie się Niemcom. W pow.brzozowskim ukarano 
chłostą 2b,I. Bietrasza Marcina, dróżnika z Domaradzu, za wyłudzanie ła­
pówek, rgorliwość wobec okupanta i szantażowanie ludności.

■    ---------------
Podlasie oczekuje w spokoju na zbiżające się wydarzenia.

Działalność partyzantki sowieckiej.

Jak piszą do nas z Podlasia,zrzucenie desantów sowieckich odbywało 
się już od początku marca. 3.3 złapano w pobłiżu Łukowa skoczka sowieckie­
go,który wylądował na torach i zaplątał się w druty telefoniczne.Wtedy to 
Walasach łukowskich zrzucono niewielki desant. Przeloty samolotów,jak 
później stwierdzono,sowieckich w nocy z 4/5 i 5/6.3. nad Łukowcm,Radzy­
niem,a także Siedlcami,miały za zadanie zrzucenie wojsk desantowych.Działo 
się to jednak w niewielkiej ilości. Dopiero w czasie od 10 do 15.3.zrzutjr 
te przybrały charakter masowy. Już 12 i 13.3. nadeszły wiadomości z powia­
tu włodawskiego i pogranicza jego z pow.bialsko-podlaskim o większych 
ilościach partyzantów i desanciarzy sowieckich,którzy okopywali się w re­
jonie miasteczka Wisznice,15 i 16.3 dotarły wiadomości o toczących się 
w tym rejonie walkach. Następnego dnia walki rozszerzyły się na teren 
radzyński,międzyrzecki i dotarły na teren wschodnich gmin powiatu siedlec­
kiego. Walki trwały w rejonie Łosic i Mordów.' Następnie oddziały sowieckie 
skierowały się na teron powiatu sokołowskiego i zdobyły most na Bugu 
w ,J-enkielach - około 6 km.od Drohiczyna i przeszły za Bug. Podczas'zdoby­
wania mostu zostało zabitych 15 żołnierzy granicznych,którzy stanowili 
placówkę przygraniczną. Przemarsz oddziałów sowieckich przez most trwał 
t godziny. Działo się to w-nocy. Po przemarszu most został spalony. Niem­
cy zastrzelili tu po przemarszu pozostałych na lewym brzegu crrganów 
1 Żydów oraz inną bezbronną zbieraninę,którzy szli za Sowietami,lecz nie 
2dążyli przejść przez rzekę.

Oddziały sowieckie rzeczywiście były liczne.MTp,przez teren gm.Husz­
lew, jak opowiada naoczny i wiarogodny świadek,przemaszerowało nie mniej
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niż  4.000 l u d z i .  Tę i l o ś ć  zaobserwował on w jednym punkcie przemarszu.
Ta właśnie  grupa w. p o łą c ze n iu  z oddziałem,będącym na t e r a n i e  powiatu so­
kołowskiego ,przemaszerowała przez most t o n s k i e l s k i . Inne grupy p r z e s z ły  
w dalszych  punkach Bugu,

Sowieci podczas wal-k w r e jo n i e  Międzyrzeca zdobyli  i  z n i s z c z y l i  
u rządzen ia ’ l o t n i s k a .  '

.Oddziały sowieckie pos iada ły  l i c z n e  t a b o r y , oddziały  s a n i t a r n e  ,nawet 
s t o ł y  o p e rac y jn e ,c ięż k ą  a r t y l e r i ę  /F r z e z  Przesymyki przeprowadzono 13 ar­
mat , c i ą g n ię ty c h  p rzez  8 koni każda/,we włodawskim i  b ia lsk im  także samo­
chody pancerne.Tam te ż  przebywał g e n e r a ł ,k tó ry  dowiuizi-ł-caifoś c i  ą .Po s i  da1i  
oni także  k aw a le r ię .  Konie kawaler!  i  cbył^-poożątkowo kupowane po 8-9 t y s .
n as tęp n ie  rekwitowano bez ■ z a p ł a t y .' '

Na t e r e n i e  powiatu s ie d le c k ie g o  największe bitwy miały  m iejsce  we 
wsi Łubach i  Kożuszki ,m nie jsza  w' Hadynowie. W Łubach raniono 3 0 ,z a b i to  16 
Niemców. W Kożuszkach zabrano 37 k o n i .

Ze w szys tk ich  terenów do-chodzą wiadomości ,że Niemcy na ogół. oddzia­
łów sowieckich  n ie  u s i ł o w a l i  a takować.Sowieci wycofa l i  s ię  za Bug włano- 
wolnie,gdyż m ie l i  oni być po p raw e j ,a  nie  lewej s t r o n i e  Bugu z rz u c e n i .

Aby u t ru d n ić  Niemcom komunikację i  dosyłkę pomocy,wysadzili  b o l s z e ­
wicy na s z o s ie  Lublin-Radzyh -  4- mosty.

Łuków,

yyśadzęnie  poc iągu .  24.3. wysadzono na t r a s i e  Łuków-lublin  poc iąg  ' 
osobowy. Liczne o f i a r y  w zab i tych  i  rannych.

nŁapanki na roboty  do. Rzeszy.  'Od początku  do połowy marca t rw a ły  na
t e r e n i e  łukowskim wzmożone obławy do ro b ó t .  Wynik tych  obław był n a jc z ę ś ­
c ie j  n ik ły ,g d y ż  ludność ucieka do lasów. W S ta n in i e  z łapano w dn.4.3*
14 osób, w innych wsiach "zdobycz" ludzka n ie  p rzek ro czy ła  t e j  l i c z b y . .Z d a ­
rza ło  s i ę  jednak c z ę s t o , ż e  "a sys ta "  mongolska wracała  znacznie  p rzerzedzo­
na,gdyż część u c iek a ła  do l a s u  i  n ie  w raca ła .  Także z d a rz a ły  s ie  wypadki 
d e z e r c j i  Niemców. Zamierzona po 1 5 .marca masowa łapanka lu d n o śc i  w'Łukowie 
dotychczas n ie  dosz ła  do skutku. Ludność wiąże to  z aktualnymi wydarzenia­
mi na f ro n c ie  i  związaną z nimi; ewakuacją,

A resz tow ania . W Radzyniu od 3 do 6 marca t r w a ł y , j a k  donoszą p rzez  
Luków /Łuków t e r a z  na leży  do pow,radzyńsk iego /  a resz tow an ia  za rzekome na­
le ż e n ie  do Z,W. Z. Aresztowano ok.,40 osób wśród urzędników s ta ro s tw a  po oz t y . 
m a g i s t r a tu  i  nnych urzędów.

Wzmocnienie ża n d a rm er i i ,  W Łukowie wzmocniono l i c z e b n i e  sta"1 żandar­
m er i i  i  sprowadzono 3 0 -osobowy o d d z ia ł  SS.

Kwatery d la  wojska. W Łukowie i  t e r e n i e  r ek w iru ją  Niemcy kwatery d la  
woj ska i  Ukraińców. “ ’"  •

P r z e lo ty  obcych samolotów. 5’.3 .wieczorem i  w nocy p rze la ty w a ły  nad 
miastem l i c z n e  samoloty.  W a rk o t i c h  nad miastem t rw a ł  k i l k a  godzin.

I s t n i e l e  p rzypuszczen ie ,że  by ły  to  samoloty zrzutowe.
Podobne wydarzenie miało-miej  see w S ied lcach .P rzypuszczano ,że  będz ie  

a t a k ,  ■
Komisja gminna wyznacza ł a p a c z y . Komisja gminna,mająca za zadanie  

werbowanie lu d z i  do robó t  w Niemczech,wyznaczyła we wsi Aleksandrów; 2 ł a -  ' 
paczy. Lęka s i ę  ona- odpow iedz ia lnośc i .

S zp ic le  p r a c u ją .  Codziennie wieczorom i  późno w nocy na Działkach 
u rzędniczych  w Łukowie, przeprowadza j ą  s z p ic l e  obserwacjo domów;. '
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Włodawa* '

We i n ' r J S l ! '  s p a l i l i  żandarmi we wsi Rakowiskach 4 zagrody
n i \  s i l o n e  r ? dz in  ̂ poprzednio ■ a r e s z t  owanego .Pociana i  zabudowa­nia. sp a lo n o ,za p o d ę j rż e n ie  o kontakt  z bandą.

-‘ “ f " " 4* « otdwkl

i ra  .o d —w i .i .ś—d a j  g l u d z i  do  k o p a n i a  o k o p o w .  O k o p y  p r z y m t o w u i  o o ; r r S a i - i

dowy b i t t  s? pracuje  po 8-10 lu d z i  z każdej' wsi co d z ien n ie .  Drzewo do -bu- 
b ie rze  s i ę  od gospodarzy w formie kontyngentu .

Ewakuowani z Ukrainy ma.ie bvć o s ie d le n i  rod bnd^.-is Ura-a Wr ho^iH-
U m ' m ^ U f c v f . r z o 1" 1 ^  * W * V  1 o g l o 8 l l l U ; n i o z S L Pwr p g g . b l a l s -• K i m . m a j ą  b y c  p r z e w i e z i e n i  n a  t e j j c n  w o j  . ł ó d z k i e g o .

Od f a ł s z e r z y  trudno wymagać uczc iw ośc i .  

Podkopy obcych ag e n tu r .

ja  -  rÓ g L L o au-j. o 2 taS ?o kDoklaracTiOZ"
i di o °nio mafące °słowaliChU Łn* ," * °  n a s t« ^ c e  jadow ite ,a  z pra-dą

3i  « S i ł J J [ 03 S 5  ^ o i o . ^ K U t a c J a  I d e o w o - P r o ? r a m o w a  Ruchu ludowe™ no- 
s  a y k Sm p - 0” 1SU 2 r e a ^cj 3 >przobi j a j ą  w ni o j , kensekwo'o f o

I „ I S " !  y J 3aklC'g ZnalaZł 3 l?  rU0łi M a w y t z i e k l  p o l i t y ™  swych
pora t „ i t Wał,-by .* •» « ;  jasna,-że s ta w ia ją c  t a k i  z a r z u t , o r f an komunis tyc-nr
g l - a t y ę u j t  s i ę  przoprowadzió jako taki chociażby dowód prawdy Nic n r d o h U f  
zna czo mc, można w dużym, dwustronieowym a r ty k u le  , po dwie conym r a l n i  p •
W a r s t . l f ' WC- Pr0fram° r ' i • "KomprootscmU r c a L ^ a ^ l k ^ earszawy.” -  nasz pozytywny stosunek do Rządu prem .Fikołai czvka o L ;  S r L  
j h e t ° y a??dni0^ efc pretonsyj sowieckich d o t a d ż y c h z ? «  w s tc d n ic h  
nice L S ! i * S { 5 e nie m a0 y z .mszyoh obszarów nic do oddania nikomu i  ż e t r a l  
teó naPwschodzie “ * Spełnienlem na?2y0h ® j  skromniej szych uprawnień i ż”
i d a n i l ® 0!  '* * •* * * * ’ porusza  j e s z c z e  ty lko  w swym. a r ty k u le  " h a n i e b n y "  . i ,  
y^r.' -fem -  a naszym zdaniem, bardzo szczytny  punkt, • D ^ k l a r s n - i i  _ . , fj
takt01™33 t dr reh d° P o t e c i w s t a w io n i a U ^
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tylko przez, faszyzm,zapatrzony we wzory Berlina i Rzymu,ale i przez woale 
nie lepszy faszyzm,słuchający ślepo rozkazów z Moskwy.

Zapytać by należało "Głos Warszawy",dlaczego to nie chce stanąć z nami 
na^ud-ptanej ziemi uczciwie,jak przeciwnik naprzeciw przeciwnika,tylko 
próbuje nas powalić strzałem zza węgła,usiłują mętną frazeologią fałsżować 
naszą postawę ideową i ukrywając przed swymi tumanionymi przez siebie czy­
telnikami istotne prawdy,zawarto w naszej Deklaracji.

Nie obawiamy się,niech towarzysze z "Głosu Warszawy" dadzą swym czy­
telnikom pełny tekst naszej Ą)klaracji, Przekonają się oni rychło,co z 
niej juz zdążyła skraść komunistyczna,nie reakcyjna PPR.,a co skradnio w 
najbliższym czasie, ^abiorą też bez wątpienia pewności co do celu,jakim po­
woduje się prasa komin.istyczna,przemilczając fałszywie ,istotne ustępy Dekla­
racji Ideowo-Programcwej Ruchu Ludowego.

My ze swej strony wiemy aż nadto dobrze,że wymagać uczciwości od fał­
szerzy byłoby naiwnością.

■ Głosy prasy ludowej o zagadnieniach chwili.

11CRKA'j ,organ inteligencji ludowej ,w n-rze marcowym zamieszcza art. 
"Prawo do ziemi",w którym pisze na temat przebudowy ustroju społecznego 
w Polsce:

"Prawdziwa,głęboka przebudowa ustroju społecznego w Polsce może się 
zacząć^tylko od przebudowy rolnej. Dopiero sukces tego gigantycznego 
przedsięwzięcia może gwarantować powodzenie innych reform na odcinkach 
bezpośrednio związanych z życiem ludności miejskiej.Demokratyzacja poli­
tyczna, społeczna i gospodarcza tak długo pozostanie w sferze marzeń,lub 
czczym frazesem,jak długo wieś polska nie wytworzy dlaulej niezbędnych 
przesłanek. Upełnorolnienie gospodarstw przy równoczesnym wykluczeniu 
wolnego obrotu ziemią i prywatnego władania lasami - to nic tylko zabieg 
gospodarczy. Program ludowy nie stawia bowiem sprawy reformy rolnej na 
płaszczyźnie>czysto materialistycznej,lecz wychodzi z moralnie uzasadnio­
nego założenia,że ziemia - część składowa przyrody - nio powinna być 
obiektem spekulacji lecz powinna należeć do tego,kto sam zdolny jest na 
niej pracować i z tej pracy czerpie główny swój dochód. Stąd reforma rol­
na - to pierwszy i zasadniczy krok na drodze do rofomy całego ustroju 
społecznego w'duchu sprawiedliwości społecznej.

Tak sprawę dziś _ traktuje.. program ruchu ludowego, dla którego refor­
ma rolna jest wprawdzie alfą,ale wcale nie omegą.Po dokonaniu reformy 
wieś polska tworzyć będzie prawdziwie demokratyczne społeczeństwo chłops­
kie,które nie znając u siebie wyzysku i pasożytniczej rksploatacji pra­
cy ludzkiej,nie będzie również tolerować jej gdzie indziej. Z jednej 
strony społeczeństwo chłopskie poprze wszelką akcję,zmierzającą do usu­
nięcia niesprawiedliwości ustroju kapitalistycznego i do wyzwolenia warstw 
pracujących w mieście,a z drugiej gwarantować będzie stabilizację ustroju 
demokratycznego,przeciwstawiając się całą swą potężną siłą próbom wich-^ 
rżenia i podrywania zasad demokratycznych.

Nie łudzimy się,że raz zadecydowana reforma rolna będzie mogła być 
przeprowadzona bez walki, Z jednej strony sfery kapitalistyczno-obszarni- 
cze nie dadzą zawygraną i będą próbowały na różny sposób’ przeszkadzać, 
lub wręcz udaremiać parcelację.Z drugiej strony będą przeciwdziałać re­
formie ̂ elementy komunistyczne,o ile będą jeszcze po wojnie przy głosie. 
Komuniści bowiem,stoją na gruncie uspołecznienia,czyli upaństwowienia 
wszelkiej własności,a zwłaszcza środków produkcji,nie dążą bynajmniej do 
uwłaszczenia chłopów,lecz do ich proletaryzacji przez kolektywizację.
Nie chą ze względów taktycznych jawnie odkrywać kart,nie śmią otwarcie 
przeciwstawiać się ludowemu programowi reformy rolnej:niby to domagają 
się również parcelacji większej własności,lecz r°wnocześnie swojo postu­
laty przemycają pod różnymi frazesami o potrzebie kooperacji w zakresie



prodUKCji 1 ẑbytu, To też chłopi w -oswojęi walce o właściwą linie re- 
■ °-Tm>ł r°lnpJ ni£ dadzą sobie zapisywać recept przez nikogo,lecz spod z i o
wa^l poparcia przez postępowe żywioły miejskie swoich własnych kc— cepcyj,

, — o ZgrP.T m — z dn.15.2. w art."Za naszą i waszą wolność" na
temat,współpracy ruchu ludowego z obozem robotniczo-socjalistycznym. 

p mu tnę J£dnak niezmiernie jest rzeczą,że dwa najsilniejsze dziś 
w Polsce obozy - chłopski i robotniczy - nie doszły do szczerego po­
rozumienia. -amiast zlać się w jedno koryto potężnego prądu,płyną 

. kilkoma łożyskami.I jedni i drudzy szukają dla siebie sprzymierzeńców 
Znajdują ich duzo i wszędzie,bo teraz jest koniunktura na hasła ludo- 
stanio’ a S yS f (2 • ̂  sP°sob m̂ wrogowie chłopa, czy robotnika będą w
fowSe? c h i i l f S J aĆ °?UiJ50S? maS Pucujących,a później wbić im w sto-w płacy. Za przyjazn wczorajszych naszych wrofrów 

zapałcić.Są cni chytrzy i podstępni,umieją maski zmieniać 
Wołamy przeto o nawiązanie węzłów szczerej przyjaźni miedzy naturalnymi 
dla siebie sprzymierzeńcami. Chłopi i robotnicy mSszą^ie Lgada?!" ^

za m ~ c grudzień w art. "Elementy potężnej Polski" na temat drog,wiodących do przyszłej polski Ludowej:
"Źródłem wszelkich dyktatur,cezaryzmów,faszyzmów - zawsze były 

wszędzie są i po wszystkie czasy pozostaną dwory. Wszystkie sanacje
z o 'o t o M f yB; ń ? n E h rC rWOIy’? 2 " 8 t tó f  ?•’ skumania a l f  obszaSicSa i?' rr3ft0 dwor 1 _wszelką reakcję trzeba usunąć w imie dobra 
Folski. Nie tylko m e  obniży się przez to kultury,ale wręcz ur.w-ciw-
^acii carstwfa de“okratyzacj.ę wiejską,co przyczyni sie do demokraty-

™ darszym skutku - do wzmożenia siły Polski, Elementem
a M  I S 2 S

3 PClSkl 0lbrzymif °fnłsko>prominniu-

Chłopi a Polska.

Jako kolejne wydawnictwo Puchu Ludowego,ukazała sir- broszuro 
tT? s a/ołska",obrazująca rozwój Ruchu ludowego w Polsce m  SSlnvm 
tle dziejów chłopa polskiego i omawiająca dzisiejsza i ur-yszła rniV! > ;  
POW w budowaniu silnej.sprawiedliwej
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SERDECZNE TYCZENIA ŚWIĄTECZNE , ABY JUZ OSTATNIE POD RZĄDAMI
OKUP A NCKIMI,
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